
uZYWANE POROWNANlE: ALFA ROMEO MiTo, MlNl COOPER S
zyjny układ kierowniczy czynią
z rego pojazdu niedościgniony wzo-
rzec dla innych. Alfa otrzymała
z ryfu belkę skrętną i choć prowadzi
się ją wyczuwalnie lepiej od bratnie-
go Grande Punto, to z Mini nie ma
szans. Włoskie auto nieźle hamuje
- zrozgtzanymi tarczami nazatrzy-
manie z prędkości 100 km,zh potrze-
buje 37 ,9 m, ale ,,anglik" jest zdecy-
dowanie lepszy (tylko 35,4 ml).

Pod maską Coopera S pracujejed-
nostka 1.6 T, skonstruowana wspól-
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nie przez BMW i koncern PSA. Brzmi
ona rasowo, spontanicznie reaguje
na gazi nie pali dńo (8,21,/100 km
w nasz}m teście). Wszystko byłoby
pięknie, gdyby nie to, że silnik ma
poważną wadę konstrukcyjną - do-

chodzi do uszkodzenia napędu roz-
rządu. Koszt n aprawy (pozaASO) to
co najmniej 2.5 rys. zł. Nfaotrz5nr,a-
ła nowoczesną jednostkę t.4 TB
* trzeba zwrocić uwagę na szczel-
ność układu chłodzenia i hydraulikę
zaworów. Wteście MiTo spaliło śred-
nio o 0,2 1/100 km więcej benzyny
niż Mini, i to pomimo mniejszej mo-
cy. Silnik Alfy nie brzmi tak spekta-
kularnie, jak motor ,,miniaka", ale
równie dobrze reaguje na gaz - brak
wycztrwa lnej turbodziury.

Koszty utrzymania, zwłaszcz.
w przypadku Mini, nie będą niskie
Niezależnych serwisów jest niewi.-
1e, a cenywASO szokują. Na szcze.
ście np. kiocki hamulcowe okazui.
się współzamienne z innymi mod.]
lami BMĘ a osprzętjednostki nape-
dowej - z Cirroćnami i Peugeotarn,
AIfa jest prostsza konstrukcyjni.
i dzie]i niektóre podzespoĘ z Grand.
Punto. MiTo serwisujemy co 30 rys,
km, zaś w Mini o terminie przeglądu
decyduje komputer.

MiniCooper § Cellil 0d 35 tys. zł

l Problem z wieloma samochodamizaprojek-
towanymi w stylu retro polega na tym, że
oprócz ciekawego wyglądu nie mają z reguły
wiele d0 zaoferowania. Są ciasne, niepraktycz-
ne, przekombinowane,.. Wszystko to można
by powiedzieć też o Mini, jest jednak jedno

,,ale". 0tóź zawieszenie te80 auta to prawdzi.
wy majstersztyk. coopera S prowadzi się jak
gokart, ustawianie tego,,wariata'' w ciasnych
zakrętach to przyjemność w czystej formie. Za
zestrojenie zawieszenia i układu kierownicze.
go odpowiadają specjaliści z BMW i to wystar-
czająca rekomendacja. Wnętrze również za-
projektowano z polotem (nawiązania do po.

__ś)

przednika z lat ó0. XX w.), jednak nie każdy
będzie z takiej koncepcji zadowolony. Nie
chodzi o złąjakość materiałów czy niestaran-
ne wykonanie, lecz o kiepską ergonomię
i ogólny bałagan. Tu dźwigienka, tam prze-
łącznik, wyświetlacz nawigacji zintegrowano
z... prędkościomierzem. Fanom marki takie
rzeczy oczywiście nie przeszkadzają, jednak
zwykły kierowca powinien przed zakupem
porządnie się Mini przypatrzyć.

To jednak nie jest główna wada ,,miniaka''.
W egzemplarzach przedliftingowych (200ó-

,-10) często dochodzi do rozciągnięcia łańcu"
cha rozrządu (wadliwy napinacz). Wymiana

nierzadko okazuje się konieczna już po 30-40
tys, km. BMW co prawda szybko rozpoznało
prOblem, lecz mimo usilnych starań usterkinie
udało się do końca wyeliminować. Problem
dotyczy niestety wszystkich benzyniaków
montowanych w Mini - od 1.4/75-98 KM (0ne)
przez1.6l120iL22 KM (Cooper) po w5pomnia-
ną odmianę s oraz JcW (1.6T1211KM). Pod
maskę brytyjskiego auta trafia też turbodieseI
I.6/90 i l09 KM, doskonale znany m.in. z mo-
deli Forda oraz aut koncernu PsA. W egzem-
plarzach z początku produkcji dochodziło do
uszkodzenia turbin, znamy przypadki usterek
łańcucha łączącego wałki rozrządu.

BARDz0 T0 ŁADNE,ale czy praktytzne?
Fani marki powiedzą że owszem
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. l Psuje się napinacz rozrządu - po poran-

' nym uruchomieniu słychać dieslowskie
klekotanie. Zignorowanie tego objawu

błyskawicznie doprowadzi do rozciągnięcia
łańcucha i awarii jednostki. Znamy też przy-
padki uszkodzenia popychaczy zaworowych.
POza tym skrzypi pedał sprzęgła, szwankuje
sterowanie szyberdachem, a w polskich wa-
runkach nieco za szybko poddaje się przednie
zawieszenie. Ksenony zachodzą parą.

TYPOWA u5TERKAto awaria napinatza łań-
cucha rozrządu. Wysokie koszty naprawy
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Naiaęstsze usterki


